
Reforma rolna na Śląsku nie tem większe rozgoryczenie i niezadowolenie, nie 
mówiąc już o zasadniczej sprawie, jaką jest brak zgody 
prawowitego właściciela

To tez na Śląsku tego rodzaju projekty, które już 
wypróbowano- na własnej skórze, przylatuje się z więk­
szą dozą niedowierzania, aniżeli gdzieindziej w Polsce.

Do tego dochodzi i to, że własność kościelna 
w Cieszy (Sakiem powstała inną drogą aniżeli gdziein­
dziej Podczas gdy gdzieindziej własność ta ma źródło 
przeważnie w ofiarność: pojedynczych jednostek, to 
na Siąsktt pochodzi ona z 14 wieku. Wtedy kc!or,i 
zowano Siąsk. Pewna grupa kolonistów otczymy- 
waia szmat ziemi, wydzielała z niego najpierw dobro­
wolnie miejsce pod kościół i grunt proboszczowski, 
a dopiero resztą dzieliła na równe części miedzy sie­
bie. Tak więc obecne grunta proboszczowskie (rzad­
kie zresztą i najwyżej 4G hektarowe) są darowizną ea~ 
iej gminy, parafp.

Lud katolicki tworzy rdzeń poiskiej ludności Ślą­
ska Ludność ewangelicka, która stanowi I 3 ludno­
ści jest w 2'3 jeszcze dzisiaj przesiąknięta duchem 
renegata Kożdonia, który za pieniądze niemieckie, 
a obecnie czeskie wmawia w nią, że jest „Siąską1, 
byle nie była polską. Są wśród niej chlubne wyjątki 
patrjuów pniskich, nie jeżeli się mówi o poiskiej lud­
ności Śląska Cieszyńskiego, która od 60 lat jest uświa­
domioną i doprowadziła do przyłączeniu choć części 
Cieszyńskiego do Polski, to je~t nią ludność katolicka. 
Dziś -chce projekt polskiej reformy rolnej odebiać zie­
mię proboszczowską i wydać ją na parcelację także 
niekan lików, tę ziemię, którą katolicy przodkowie dali 
katolickiemu Kościołowi. Ostała się ta ziemia w burz­
liwych czasach reformacji nawet przed józefem 11. 
Byio trzeba doczekać czasów wyśnionej, wymodlonej, 
wycierpianej tyłu szykenami germańskiemu wywalczo­
nej krwią ochotników PoDki. by za tę wierność od­
płacono szczerze polskiemu ludowi katolickiemu po­
gwałcenie jego sumienia przekreśleniem wcii przod­
ków i ewti. podziałem ziemi między niekatolików 
i niepulaków.

To też zebranie duchowych przywódców katoli­
ków śląskich, księży z dma 17 listopada 1923 r. uchwa­
liło rezolucję, w której obok zasadniczych punktów, 
zwracających się przeciwko projektowi o refoiruie roi 
nej ze stanowiska katolickiego, — czytamy:

Zebranie Związku Kapłanów djecezii wrocławskiej 
w polskiej części Śląska Cieszyńskiego dni • 17. XI. 
1923 r. uchwala:

'4, Duchowieństwo katolickie na Śląsku Cieszyń­
skim należało do budzicieli uświadom e na narodowego. 
Jeśli oziś polewa reg-., .-.ra , : należy oo Polski, to przy­
czyniła się do tego praca kleru, który w czasach nie-

Żaledwie rok temu -Ubyły się w Aiglji wybory jji 
do parlamentu, któru caitp k- nserwatywnzj stanowcze j > 
aaiy zwycięstwo. To też pewne z (Drwienie w świecie, yl 
politycznym wywołała wiadomość o toipisaniu nowych ihj 
wyborów. Jzko jeden z najważniejszych powodów g 
padają pisma wzrastające w Anglji bezrobocie, ducho - . i 
dzące do wielkich rozmiarów, gdyż w ostatnim czasie •, 
rząd utrzymywać musiał blisko 2 tndjony ludzi.

Kryzys finansowy, w jakim znajduje się Europa, i u 
składa się na jedną z przyczyn, że towary w krajach 
o nukitj walucie skutecznie Konkurować mogą z to- V;;- 
warami, wyrabiane mi w krajach o walucie wysokiej, 
a do takich zaliczała się Angłja. Ażeby zapobiec na- ,i 
pływowi obcych towarów i tein samem podnieść prze- g  
mysi, postanowił rząd angielski wprowadzić ochronę: j r  
celną, mającą ograniczyć wwóz towarów z innych. ,5J 
krajów. |tj

Wiadomości o wynikach wyborów, jakie odbyły ■/,' 
się 6 grudnia przyniosły konserwatystom wielkie roz- ,:T 
czarowanie. ,

Dotychczasowy rezultat dał bowiem wyniki nasię- p 
pujące: Konserwatyści mandatów 250, iiberali 143, .
partja pracy 187, inne stronnictwa- 10. Konserwatyści 5c 
więc w żadnym razie nie' będą mieli absolutnej więk- .i 
szóści, i tera samem obecny rząd poniósł klęskę. Re- ti 
zultat wyborów wykazuje przytem, że żadna z partji :>- 
nie uzyskała takiej ilości mandatów, ażeby mieć za- : j 
pewnioną większość w rządzie. 3

Stąd wielkie zakłopotanie przywódców parlamentu. ;zt 
Premier Baldwm odbył dłużsrą naradę z lordem Youn- ,*j 
gem i lordem C':ve, których zdania w śpiewie wytwo- <y 
r/.onej sytuacji pragnął zasiągrieć. Przywódcy partji li- ,ć 
beralnej oświadczyli, że stanowczo nie godzą się na j  
porozumienie z partją konserwatystów i parija pracy, je1 
z drugiej zaś strony przywódcy partji pracy zaznaczyli, t 
że współpracować z partją liberałów byłoby nieraożli- 
wera, Pozatem fakt, że partja konserwatystów uzyskała 
największą dość mandatów, nasuwa przypuszczenie, że j 1 
zatrzvma ona ster rządu !

Dzienniki przypuszczają, że pomimo niemożności ,j1 
dojścia do stworzenia koalicji, partja liberałów zgodzi 
się na poparcie rządu konserwatystów we wszystkich f, 
sprawach, nie podlegających dyskusji. Jedną z takich. ‘! 
spraw jest kwestja budżetu, oczywiście o ile nie zo- , I 
Słaną wysunięte jakiekolwiek zmiany w systemie po- *i

}rji arcyk-siażece. Nic nie kosztuje, więc rozpar- 
■» ko partja zyska. Parcelacja dzierżawna. Roz* 
■nie. Pobicie t rozpędzenie komisji rządowej.
™ się bogatsi ludowcy. Robotnicy rolni wyrzuceni 
c* — Obecny projekt refonwy rolnej chce tego sa= 
ziemią kościelną. Katolicy podporą polskości. 
Plebańskie darowizną spółek icohmisacy-Jnych z 14 
Parcelacjo, cnlędzy ewangelików? - Protest duebo-

i * Śląsku Cieszyńskim wielka własność należał; 
wyłącznie do arcyfcsięcia austriackiego Fr-de- 
generalissimusa, nazwanego Wieszatielem. Wła- 

1 -'żkie ustanowiły nad dobrami zarząd orzymu 
i i . Hasło parcelacji wywiesili w walce partyjne 
j  jj*' socjaliści i ludowcy razem. Później w mian 

3 Karki — socjaliści, którzy opanowali w czę 
Snizacje zawodowe robotników rolnych, oświat)- 

jfc  przeciw
■  średnia własność chłopską

owcy, gromadzący prze­
forsowali u rządu 

“e;;o sprawę parcelacji, nadając jej pokost czy- 
PV zdoła wzmocnić element Polski i pozyskać 
rchylnych dla Polski renegatów,. ślązaków. 
'UfaganoSię, by rząd bez wiedzy i woli prawo- 
[ dotychczas właściciela, choć mm byi b. arcyks.

i bez jakiejkolwiek podstawy prawnej, ktorą- 
?ia być np. uchwała Sprzymierzonych, poiba- 
'  prawa własności członków rodźmy Habsbur- 
k-Domagano, fię. by rząd sprzedał te dobra 
P2ri:e!aci'. Było wtedy poważne niebezpieczeń- 

pierwszy rząd Witosa tę sprawę przeprowa 
lrew interesowi państwa, któreby ponosiło kon­
cie w razie ewt! konieczności oddania z po- 
3 dóbr arcyks. Fryderykowi (obywatelowi an- 

) — byłe tylko ku poparciu swego stron

J1 tego jednak nie dószio. 
iepto>*.alżono zato t. zw. parcelację dzierżawną, 
-uc..,waniach folwarcznych pozostawiono ośrod 
^zeszło 100 hektarów ziemi, resztę rozparceio- 
f? drobne działy i oddano wszystko w dzierż?- 
®rav>ę tę przeprowadzali ludowcy, wzgl. ich 
lfc zaufania w urzędach ziemskich. Parcele dro- 
'tyrnali pfzedewszystkięm ich stronnicy. Pewną 
^rezerwowano dla służby folwarcznej Dla 
łyskano pożyczkę, a właściwie zapomogę rzą- 
iJ^yć znaczną.

ze stanowiska ludowców była bajecznie 
j Nic ich nie kosztowała, stronnicy otrzy- 
- chcieli, wprawdzie tylko tytułem dzierżawy, 
.b ez  kosztów znaczniejszych, służbie folwarcz- 
jS o  usta, bo otrzymała ziem ę, subwencję i ora 
'■Sądnego korzystania z budynków folwarcz-

datkowym.
W Londynie panuje przekonanie, że Baidwin będzie 

musiał zgłosić swą dymisję, a utworzenie nowego ga­
binetu powierzone zostanie lordowi Derby. Niektóre 
koła przewidują możliwość ogłoszenia nowych wybo­
rów za kilka miesięcy.

Ulowy Przyjaciel Ludu4'1 wyciiodiu nr-y razy tygodniowo-
“la iw pocc«:ie z  odnoszeniom miesięcznie M-jóO mk:
•bsz odnoszę;::;: miesięcznie 138000 tr». z orltnjsit. v.- tioci 140000 m. | 

- wską w  Polsce .miesięcznie I75C0‘i mic. j 
yójedyńczy egzemplarz I ..000 mk.

'•ncji pod opaską 2 i ran ki. W innych krajach i 00 procent drożej, F

\ R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  F r a n c i s z e k  D u s z y ń s k i ,  
i A d re s  d la  l i s tó w : N a w y  P rz y ja c ie S  l,udŁs — K ę p n o  (W lk p .)  T e ! .  47. jj 
f D ru k  i n a k ła d :  D ru k a rn i  S p ó lk o w e j w  K e o n ie . ul. M ic k ie w icz a  54. i
J W razie wypadków, spowodowanydi siłą wyższą, przeszkód w zakładz.io, sirajlżów i tp. j 
|  przyczyn, v.ydawuictwo nie otlpowiruin z a dosiaiczenie pisrnr. a abonenci nie mają I 

prawa domagania .się niedostaic:z>nycft numerów lub ućiszkodowania.

Oe»ja Oj[(<>śZ«6:
Zv/yczajne za wiersz aouparęlowy jedniitamowy 7'01) mi j 
Żałobne i dia poszukujących pracy , 4 j00 J 
Heklamy w ćziaie redakcyjnym . 20000 „  j 
Przed tekstem na 1 stronie . . 25000 ,, ] 

Ogłoszenia ze skomplikowanym uktadem 50 procent, droższe. i 
Na og(rvs:'.cnia ponad K) razy się powtarzające, odpowiedni rabat. ]

|  Nr. 143. || Kępno, na czwartek 13 grudnia 1923 r. jj Rok X.
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,S;ze;. rowadzeniu sprawy okazały się jednak 
*• Komisję rządową, która wydzierżawiała 
Pobiii i rozpędzili robotnicy rolni. Okazało 
• którzy się nneli przenieść z pracy dwor- 

*m *iasny  n'by ziguii poprosłu zostaii wyrzu 
,.;j jSjuk. Pieniędzy na zagospodarowanie otrzv 
rW tii  dewaluacji tyle, ze ledwo kozę moi:H ; kn- 

t®ieli<enarzędzi do pracy, mieszkanie i i. iy  ki 
■ mieli mieć w dwoi ze współ nt: istne
^ p o ro z u m ie ń , starć, nienawiści.

[J^eaie powstało międzt chłopami. Nie wszyscy 
'Dymać dzierżawę. Strzym.wali przeważnie 

m'Jsp(j(larze i ci. na których ludowcom zależało, 
repie u reszty. Ludowcy zjednali sobie wpraw- 
I?l,ą ilość zwolenników, ale także nowych zde- 

przeciwników. Ogółem akcja la wywo- 
Kszcze większe roznamiętnienie społeczne, 

r 2yn(eść uspokojenie, nie mówiąc już o tem, 
wyniknąć komplikacje dla państwa pol- 

^liby nastąpiła rewindykacja komory arcy-

tj V projekt w sprawie reformy rolnej jest 
; °‘Jno szącej się do dóbr kościelnych bardzo 
j o p i s a n e j  historji. Rząd chce parcelować 

|j ^ ‘''-ścioła wbrew konstytucji i prawu. Niby 
j  (j. ‘"fzenia głodu ziemi i uspokojenia iermentn 

a właściwie z tym skutkiem, że powsta-

y

woli budził i p . i u e b a  polskiego. Za tę 
pracę Państwo p. isk-.e z.mierzą wynagrodzić ducho- 
wień-itw.- ; . -.i . ..cis braniem tej ziemi która stanowi 
poav. nę i .duszpasterskiej, narodowej i spcłecz-

I nej d»;a-ilii is .i

o jako synowie ludu stajemy w obronie woli 
przodków i ojców naszych. Ziemia bowiem kościelna 
na Siasku Cieszyńskim pochodzi z czasów kolonizacji 
i jest jakoby carem spółek kołonizacyjnycli, t. j. ludu 
na rzecz Kościoła. Zdrożną byioby więc rzeczą, aby 
to, co przez 600 laty lud na cele kościelne po wieczne 
czasy przeznaczył, w obecnych, demokratycznych cza­
sach, miało być Kościołowi odjęte. Z woli zmarłych 
fundatorów — ziemie kośeieine zapewniają oa wielu 
wieków Kościołowi katolickiemu niezależną i swobodną 
działalność. Wolę przodków, szanowaną przez tyle 
wieków uszanowaną nawet częściowo przez zaborców 
— i odrodzona Polska uszanować powinna. I.eb.

Rozpowszechniajcie
^Nowego Przyjaciela Ludu“

Wrzenie w Niemczech.
W Dreźnie i okolicy wydarzyły się znowu poważne 

rozruchy. Bezrobotni uformowali pochód, którego na­
wet policja nie zdełaia rozpędzić. Demonstranci zburzył? 
odwach policyjny i uwolnili kilku aresztowanych. Dwa 
składy z mąką zostały zrabowane.

W Berlinie odkryła poiicja w ostatnich dniach 
szereg składów maferjałów wybuchowych, urządzonych 
przez komunistów. W składach tych przygotowane 
były granaty ręczne i bomby. M i robotnicy znanej 
fabryki Powszechne Tow. Elektryczne (A. E G.) przy­
gotowywali inaterjały wybuchowe w tajemnicy przed 
dyrekcją.

W Koionji przed gmachem regencji zebrał się tłum 
robotników kolejowych protestujących przeciw niedo­
statecznym zarobkom. Do tłumu przyłączyli się bez­
robotni. Podczas rozruchów splądrowano znaczną 
liczbę sklepów spożywczych. Policja interwenjowała 
z bronią w ręku. Kilkanaście osób raniono.

— Tajna organizacja w ojskow a w N iemczech, 
W Meklemburgu wykryto organizację wojskową liczącą 
12 000 członków, finansowaną przez wielkich posia­
daczy ziemskich.
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Polacy na Litwie.
Rząd Litwy Kowieńskiej, chcąc upozorować nie­

słychany uc>sk mniejszości narodowych, a w szczegól­
ności Polaków, nie cofa się nawet przed oczywistemi 
fałszerstwami, których przykładem jest przeprowadzony 
ostatnio przez władze litewskie urzędowy spis ludności 
.Litwy Kowieńskiej.

Perównywując ostatni spis ludności ze spisami 
■dokonywanymi przez władze rosyjskie na tem samem 
■Jeiyłorjtim w latach 1897 i 1909, oraz wynikami wy­
borów do dwóch Sejmów litewskich i Rady Miejskiej 
w Kownie; dochodzi się do absurdalnych wprost re­
zultatów. tgr

Statystyka urzędowa rosyjska z 1909 r wykazała 
rut terytoriom obecnej Litwy Kowieńskiej następujący 
procentowy stosunek ludności według przynależności 
narodowej: Litwini 65,2 proc., Żydzi 15 proc., Polacy 
■7,5 proc., Białorusini i Rosjanie 8 proc., Niemcy 28 
.proc.. Łotysze 1,3 proc., inni 0,2 proc.

Natomiast według urzędowego spisu ludności do­
konanego w i 923 r. przez władze litewskie, stosunek 
len przedstawia się jak następuje: Litwini 8433 proc., 
cŹydzś 7,62 proc, Polacy 342 proc, Białorusini i Rosja­
nie 2,40 proc., Niemcy 1,19 proc. Łotysze 0,23 proc, 
snni 081 proc,
jj$ Tak więc, według statystyki urzędowej rosyjskiej 
:z 1909 r. na terytorjum Litwy Kowieńskiej zamieszki-, 
waio 7.5 proc. Polaków, a według statystyki litewskiej 
z. 1923 r. 3,42.

Zdawaćby się tnogio, że ludność polska na Litwie 
Kowieńskiej wymiera, masowo emigruje, gdyby me 
uirzędowe dane liczbowe, zaczerpnięte z wyniku wy- 
iberów do dwóch Sejmów litewskich z 1922-go 

1923-go r, Z danych tych wynika, że w roku 1922 
w odniesieniu do ogólnej ilości oddanych giosów, na 
cisty polskie padło 6.08 proc., a w 1923 r. 7,09 proc. 
Podobnych danych dostarczaią rezultaty wyborów do 
'Sady Miejskiej w Kownie. Stosunek procentowy rad­
nych Polaków wynosi w Radzie 29 proc., podczas 
•gdy spis statystyczny podaje ogółem 4,3 proc. ludności 
polskiej w Kownie. Urzędowe dane litewskie dopro­
wadziłby musiały do wniosku, że na listy wyborcze 
polskie... glosowali Litwini.

Zarząd Główny Chrześcijańskiej Demokracji.
Dnia 6 b. m. Zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa 

Chrześcijańskiej Demokracji, obradujący w Sejmie do­
konał nowych wyborów do Zarządu Głównego Stron­
nictwa, który został powołany przez aklamację w składzie 
następującym:

P r e z y d j u m :  Ks Adamski Stanisław — prezes. 
P. Bitner Wacław — wiceprezes. P, Holeksa Karol — 
wiceprezes. C Lngiel Mieczysław — wiceprezes.

C z ł o n k o w i e :  P. Hłażejewicz Tadeusz. P.
Bryła Stefan P. Burtan. P. Chaciński Józef. P. Czer- 
rdewski Ludomił. P. Cylkowski Stanisław. P. Gdyk 
Ludwik. P, Groszkowski Wiktor. Ks, Kasprzyk Ludwik, 
Ks. Kaczyński Zygmunt P, Kapałczyriski Władysław. 
P. Kwiatkowski Michał. P. Poszwiński Adam. P, Szy­
mański Adam.
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Pokazało się jednak, że zwierzęta były na odległem 
pastwisku i że zobaczyć je będzie można dopiero jutro. 
Natomiast przy namiocie pana Rawlisona Neliy i Staś 
spostrzegli z przyjemnością Chamisa, syna Chadiego, 
swego dobrego znajomego z Port Saidu. Nie należał 
on do służby Cooka i pan Rawlison był nawet zdzi­
wiony, spotkawszy go w El Medine, ale ponieważ 
używał go poprzednio do noszenia narzędzi, przyjął go 
; teraz, jako chłopca do posyłek i wszelkiego rodzaju 
posług.

Obiad wieczorny okazał się wyborny, gdyż stary 
Kopi, pełniący już od wielu lat obowiązki kucharza 
w kompanii Cooka, chciał popisać się swoją sztuką,
.'dzieci opowiadały o znajomości, jaką zawarły w czasie 
Jrogi z dwoma oficerami, co szczególniej zajęło pana 
Rawlisona, którego brat, Ryszard, żonaty z siostrą do- 
kio/a Clarego, przebywał rzeczywiście od wielu lat 
-v Indyach. Ponieważ było to małżeństwo bezdzietne, 
więc ów stryjaszek kochał bardzo swoją małą syno­
wicą, Którą znał przeważnie tylko z fotografii — i wy- 
■ytywał o nią starannie we wszystkich swoich listach. 

■Obu ojców zabawiło również zaproszenie, jakie otrzy­
mał Staś od kapitana Glen do Moinbassa. Chłopak 
brał je zupełnie poważnie i obiecywał sobie stanowczo, 
że kiedyś musi odwiedzić swego nowego przyjaciela 
. u równikiem. Dopiero pan Tarkowski musiał mu 
tlómączyć, że urzędnicy angielscy nigdy nie zostają 
tliugo na urzędzie w tej samej miejscowości, a to z po­
wodu zabójczego klimatu Afryki, i że nim on — Staś 

dorośnie, kapitan będzie juz. na dziesiątej z rzędu 
posadzie, albo nie będzie go wcale na świecie.

Po obiedzie całe towarzystwo wyszło przed na­
mioty, gdzie służba poustawiała składane krzesła płó­
cienne, a dla starszych panów przygotowała syfony 
z wodą sodową i „brandy". Była już noc, ale nad­
zwyczaj ciepła, a ponieważ przypadała pełnia księżyca, 
więc jasno było, jak we dnie. Białe mary budynków 
miejskich, naprzeciw namiotów, świeciły zielono, gwiazdy 
skrzyły się na niebie, a w powietrzu rozchodził się za­
padł róż, a kacy i i heliotropćw. Miasto tuż spało.

Chcę! Kresśw Zachodni m i
Choć ci gorzki świat,

Szczęścia promyk zbladł 
Straszny żyda bój,

A krzyż ciężki twój,
Choć cię gnębi los,

A po ciosie cios 
Spada na twój dom, —

— Stój jak  skalny -złowi i 
Nie zakładaj rąk,

Mimo życia mąk,
W alcz z w adam i wciąż 

jako dzietny mąż!
Pracę zawsze ceń, .

Bo w niej szczęścia rdzeń! 
Zgodnym  także bądź,

Bliźnich źle nie sądzi 
Trunków  nie pij też:

Trzeźwość święta szerz! - 
Nie zniechęcaj się

i mów zawsze: ..Chcę!”
Chcę do końca dni 

Boże, służyć Ci,
Tobie, Polsko cna,

Matko droga ma! —
Ks. Józef Janiszewski.

protektoratem Pm
W  dniach 2 —9 grudnia odbył się w Warsrat 

oraz na obszarze Królestwa Kongresowego i Wsciio® I  s 
Małopolski Tydzień Obrony Kresów Zachodnich, i jnny 
jacy złączyć siły całego narodu polskiego w energie* Isnyi 
obronie zagrożonego zachodu Polski. W Woj^tow. 
twacb zachodnich (Pomorze, Witikopoiska, Śląsk' tyw 
będzie się Tydzień ten w styczniu 1924 r. pod op1 %< 
dzielnicowych Komitetów Honorowych *Tr

Prezydjum Honorowe Trgodnia O. K. Z: ! w
Marszałek Sejmu: Maciej Rataj. Marszałek Se" krze 

Wojciech Trąmpezyński. Prezydent Ministrów " SP°: 
centy Witos. Wojewoda Warszawski: Wł. Sołtan- tera, 
biskup Gall. Ks. gert superintendent Bursche. jjrt !, u 
warszawskiej Rady miejskiej: senator Ignacy■B*™ P° 
Prezydent Warszawy: Wł Jabłoński. Komendant®13 <jsc 
gen. Sarzyński. Mecenas Antoni Osuchowski. »żn 

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnie® nyc
_ IW ; 

któ: 
Ib ć

Glosy Czytelników. J*
W  odpowiedzi autorow i pod adresem  pp. ę̂d 

w Kępnie i[e
Sążniste reklamy nie przyniosą tyle korzysCI Ja, 1 

dostwu, co ów artykuł p S. Dziwi mnie ioardzo. |oróv 
p. S poszedł wprost do żyda, a nie przekof® i Na, 
w innych interesach o cenrch. Przedewszystkie® "Pm

wystąpi z otwartą przyłbicą, aibowiem ZJ  .*_pr.
przybrany

Święto inwalidów.
Rocznicę wybuchu powstania Wielkopolskiego, 

27 grudnia, jako dzień odrodzenia naszej państwowości 
i powstania pierwszych kadr wojska polskiego na zie­
miach naszych i poniesienia pierwszych ofiar, obchodzić 
będzie Wielkopolska dorocznym zwyczajem jako Święto 
iuwalidów. W tym celu rozpowszechniać będzie Związek 
inwalidów (na okręg poznański), jak roku ubiegłego, 
tak i teraz, za pomocą ochoczej dziatwy szkolnej, spe­
cjalną,. artystycznie wykonaną nalepkę. Powinna ona 
już w święto Bożego Narodzenia ozdobić szyby okien 
każdego Polaka-Patrjoty, na terenie całego wojewódz 
twa poznańskiego. Cena nalepki wynosić będzie 50 
iys. mk. Dochód z niej całkowicie przeznaczony na 
Inwalidzki Dom Pracy, mający zatrudnić szereg inw a­
lidów. przy których sieroty wojenne mogłyby się uczyć 
rzemiosła.

W zrozumieniu doniosłości filantropijnej, społe­
czeństwo wielkopolskie niezawodnie poprze wzniosły 
ce! jak najliczniejszym zakupem nalepek.

Zamówienia na nalepki przyjmuje Zarząd Woje­
wódzki Związku Inwalidów Wojennych, Kozia 8. 
Te lei 3457,

płotu strzelać może każdy tchórz, 
w pióra bohatera **

Że twierdzenie p. S. nie polega na prawd*™ 'tgc 
fakt: Skoro przeczytałem ów artykuł, posia*”! ,3rn 
składu żydowskiego, jako jedyny wchodzący wr®- '? fe 
po cylinder nr. 5, kosztował u niego 80 000, P° itig 
gdy u mnie ten sani cylinder kosztował 70 000 ".). j. 
najnowszej ceny. Przeważnie prowadzi się dl"" nict\ 
tunek pierwszy gatunek jest o 100 proc. dro**!h»y  ̂

Co do szczotek, to tu zachodzi wielka P* j|a * 
Mamy jedną fabrykę polską, wyrabiającą towar P™ izyCjJ 
jakości i jest droższy. Mamy także setki * * 4ent, 
żydowskich, które wyrabiają tandetę Jeżeli pianej 
chodzi różnica cett niektórych towaiów, wpł>v',a s,Punk 
także dewaluacja naszej marki. Jak rolnik *a ityn 
produkty bezniafa codzień pobiera wyższe cer1̂  tvy 
dlatego, żc drożeje, tylko że wartość marki J p t i K
tak samo i kupiec rzutki i szyhko>się ofP j*. 
trzyma się zasady, by mieć możność nabycia ™L NCl

if (irtrTii.nnł \  in-,, i, t tilPl ^ilości towaru, którą sprzedał. A jeżeli tanie! 'r0 i 
to tyiko wtenczas, gdy nie jest poinformowa™ Gd; 
wych cenach. |$pvG]Mti

Dlaczego p. S. nie sprzedaje swojego £°*ve
wało? 
te być
niech 1
< wywfl . „
Jan Kł°bn  eśli

p, nie sprzedaje swojego ^

m J j J  >Sk
pawa się jego zapachem, w którym jak wywidjL f̂te o

150 000 jak przed 2 miesiącami kosztowało? “j i 1 0r; 
cowi nie wclrio, to i panu S nie może być ^  j org

Jeżeli p. S tak pachnie czosnek, niech 
a się jego zapachem, 

można, mocno się lubuje.
■ 1> ii ii|i s,niMcnuaM. ca

W cirry nocnej słychać było tylko niekiedy donośne

głosy żórawi, czapli i flamingów, przelatujących z nad 
Nilu w stronę jeziora Karami. Nagle jednak rozległo 
się głębokie basowe szczekanie psa, które zdziwiło 
Stasia i Nel, zdawało się bowiem wychodzić z namiotu, 
którego nie zwiedzili, przeznaczonego na skład siodeł, 
narzędzi i rozmaitych podróżnych przyborów.

— Co to za ogromny musi być pies. Chodźmy 
go zobaczyć — rzekł Staś.

Pan Tarkowski począł się śmiać, a pan Rawlison 
strząsnął popiół z cygara i rzekł, również śmiejąc się:

— Weil! na nic nie zdało się zamknięcie,
Poczein zwrócił się do dzieci:
— jutro — pamiętajcie — jest wigilia i ten pies 

miał być niespodzianką, przeznaczoną przez pana Tar­
kowskiego dla Nel, ale ponieważ niespodzianka po­
częła szczekać, zmuszony jestem zapowiedzieć ją już 
dziś,

Usłyszawszy to Nel, wdrapała się w jednej chwili 
na kolana pana Tarkowskiego i objęła go za szyję, 
następnie przeskoczyła na ojcowskie:

--- Tatusiu, jaka ja jestem szczęśliwa! jaka szczę­
śliwa:

Uściskom i pocałunkom nie było końca; wreszcie 
Nel, znalazłszy się r,a własnych nogach, poczęła zaglą­
dać w oczy panu Tarkowskiemu:

— Mister Tarkowski...
— Co Nel?
— ...Bo jeśli ja już wiem, że on tam jest, to czy 

ja mogę go dziś zobaczyć?
— 'Wiedziałem, — zawołał z udanem oburzeniem 

pan Rawlison — że ta mała mucha nie poprzestanie 
na samej nowinie.

A pan Tarkowski zwróci! się do syna Chadigiego 
i rzeki:

— Chamisie, przyprowadź psa.
Miody Sudańczyk znikną! za namiotem kuchennym 

i po chwili ukazał- się znów, prowadząc olbrzymie 
zwierzę za obrożę.

A Ne! aż się cofnęła.
— Oj! — zawołała, chwytając ojca za rękę.
Staś natomiast wpadł w zapal:
— Ależ to lew, nie pies!
— Nazywa się Saba (lew) odpowiedział pan Tar­

kowski. — Należy on do rasy mastyfów. to zaś są 
największe psy na świecie. Ten ma dopiero dwa lata, 
a te istotnie jest ogromny. Nie bój się, Ne!, gdyż ła­
godny jest, jak baranek. Tylko śmiało. Puść go, 
Chamisie.

Chamis puścił obrożę, za którą P
brytana, a ów, poczuwszy, że jest wolny, p ° ^ t Ł vr 
chać ogonem, łasić się do pana Tarkowskie?0’ ej ... 
rym poznał się już dobrze poprzednio, i p°sZ ! e 
z radości. „je F g

Dzieci patrzvfv z podziwem, przy Blaski* Ja|
:---- .. . .......u .... .................... ____ ,„ ,tli" . 'Isl■ • S i l *na jego potężny okrągły łeb, ze zwieszonem^.j**ku

na grupę łapy, na potężną postać, przypora* 
nrawdę postać iwa piowo żółtą maścią cal
Nic podobnego nie widziały dotąd w życiu, pi 

— Z takim psem możnaby bezpieczni '̂wi
Afrykę — zawoła! Staś. oW-a<ftH;

—- Spytaj s:ę go, czyby potrafił zaapo® 
sorożca — rzek! pan Tarkowski.

Saba nie mógłby wprawdzie odpowi
pytanie,

■ - Y*/' | •
alfc natomiast machał ogonem ccf?z, <74i. 1

'{wi garnął się do ludzi tak serdecznie, że ,4 f •. 
■przestała sic go bać i poczęta g o , głaskać P rWa

— Sf.ba, miły, kochany Saba.
Pan Rawlison pochylił się nad nim, p° ■ j | , 

łeb ku twarzyczce dziewczynki i rzekł: mn 1Ł'C,301°Saba, przypatrz się tej panience.^.^?
rozuropani! Masz jej słuchać i strzedz — ivLU"rM, 

— Wow! —■ ozwał się na to basem ^
rzeczywiście zrozumiał, o co chodzi.

1 zrozumiał nawet lepiej, niż można SIJ :eg0 ią' 
dziewać, gdyż, korzystając z tego, że g'°

«ji

hsi
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dowala się prawie na wysokości twarzy ^ jej
r\nltToł na -rnatr hr.Mn QWvm ęrprnlćim n7.0**polizał na znak hołdu swym szerokim ozofe (|jgj
i policzki. klechd; £ b

Wywołało to powszechny wybuch sn' Wf“c łoę; 
musiała pójść do namiotu, by się u w L i
po kwadransie czasu, ujrzała Sabę z łapa^L cR31 p0. 
na ramiona Stasia, który uginał się pod o josJ
Pies przewyższał go o głowę.ty” 3 Jur*Sf

Nadchodził czas spoczynku, ale ,.V‘zaPo:T s*e
upp

sobie jeszcze pół godziny zabawy.
lepiej z nowym przyjacielem. Jakoż P ^ L jtr^
tak łatwo, że pan Tarkowski posadził j4...„ .  _   _ f  ̂ ____ a JM ^

damsku na jego grzbiecie i, podtrzymuj 0̂ I
by. nie spadła, kazai Stasiowi prowadzić P-" „tó h 
Ujechała tak kilkanaście kroków, Pocz a|e j 
i Staś dosiąść osobliwego wierzchowca, ingV j. i 
wówczas na tvlnvch łanach, tak. że bta [rui.wówczas na tylnych łapach, tak, 
niespodzianie na piasku koło ogona

Dzieci miaty już udać sie na spoc?>,de , £’się c ?-o
nmktt uka*w r _na oświeconym przez księżyc rynku 

białe postacie, zdążające ku namiotom-

ns
fe

jprsl
1(,aia
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>żne wiadomości.
p io stk a  do ob liczania  s p ła t ,  

rsta' 1 stycznia 1924 r. wejdzie w życie ustawa 
iu stałej jednostki do obliczania daniny 

:lt, i nnych dochodów publicznych, oraz kre- 
rgicJ lanych przez instytucje rządowe i samc- 
jeuróilawa ta dotyczy również optat celnych, 
tsfc‘j żywień za przekroczenia celne. Walory- 

lych polegać będzie na tent, że stawki 
wyrażone w zfocie, oraz wszelkie inne na- 
( w dotychczasowych ich wysokościach 

S«jj iitzone r,a podstawie franka zj. Wymte- 
" 'Posób należności celne będą przy ich 

tan. jtrachowywane na marki polskie podług 
'fi i, urzędowo podawanej do wiadomości 

)>'. Pomocą ogłoszeń,, umieszczonych we wi­
to13 fjscach przy kasach urzędów celnych 

poa uiszczać zarówno w markach pol­
ni® "ych w. sposób wyżej podany, jak i na 

f i  ziocie zgodnie z wyraźnent brzmieniem 
której stawki podane są w walucie złotej, 
'ybór sposobu uiszczania cła nie przysłu­
gom w tych wypadkach, w których te 
opłacenia cła wyłącznie w 2łocie. Wszelkie 

lUP( będą również waloryzowane.
te sejm u przed św ię tam i.

yś" a> 10 12. Jutro w południe zbierze się 
dzoj drów, który ustali program prac sejmu 
01,8 1 Narodzeniem. Podług obiegających po­
st n "Otnaga się aby sejm jeszcze przed świę- 
2 f spraWę ustawy o parcelacji i osadnictwie 
c |*ii złotych bonów skarbowych. Gdyby 

■ta w normalnem tempie wyczerpać po- 
titp lego, odbyłyby się w tym tygodniu 4 po­
le®1 sarnę, tak aby już w przyszłym tygodniu 
(3i® ? ferje świąte.zne.
 ̂ - |he p osiedzenie R a d y  Ligi.

" !2 Dziś zbiera się Rada Ligi Narodów 
Sj,.«:twem Brantinga na 27 sesję. Ponieważ 
róź ^ gmach okazał się za szczupły. Rada 
(jer« °’a 1 zaproszenia m. Paryża, który odda! 
jbry ?Vci> salę w Ratuszu. W radzie Ligi Na- j 
îęc Piłować będą Belgja. Brazylja. Chiny, j 

1 31 ,ancih Auglja, Włochy, japonja i Urugwaj, i 
s fhktami dzisiejszego posiedzenia będą: 

,ny, tyny, kwestja Statutu Kłajpedzkiego oraz i 
, ob "'V gdańskie. Prócz tego ma być roz- 
M  ,0blem uzdrowienia finansowego Węgier.

ace n ieb ezp ieczeń stw o  m ilita-
fo. r. ryzm u pruskiego.
' ddańska'* donosi, że w całych Prusiech 
iM Morzą się obecnie 2a zezwoleniem i apro- 
qo organizacje wojskowe pod nazw; 
yolt °raz Straży Honorowej. Każda wioska 
jjl Organizację, składającą się najmniej z 12 
s|c pkpncle uzbrojonych. Kilka wiosek tworzy 

b0f, i*, odbywają od czasu do czasu wspólne 
eśli zważy się, ze Prusy Wschodnie po 

^  tysięcy wiosek, bo łatwo zrozumieć, żi 
zyf  Posiada kilka pułków dobrze uzbrojonych 

^dych, mogących w razie potrzeby uzu- 
reictiswchty.

Hf polskich żyd ów  z Baw arii.
jjię

Pr i^  Y Wv

logicznego protestu rządu polskiego, rząd 
Lrjj ,3kzym ciągu prowadzi akcję wysiedlania 

Ikich żydów z Bawarji. Do dnia 5 bro. 
iO 11 p, wydalenia 79 rodzinom, wskutek czego 

* ‘4 redzin. 8 nakazów cofnięto wskutek 
śdu polskiego. Nakazy w niektórych 
Iwiają termin 48 godzin

niem iecki uchw alił u sta w ę  
■ i 0 p ełnom ocnictw ach.

’*'l i*Ja,xa otrzymał żądaną ustawę o pełno- 
j 0iiB 3 gfosami przeciw 18. Partje rządowe 
,4 f Wszystkich posłów jak również i cen- 

pla wypełniona szczelnie, jedynie ławy 
socjaldemokratów tu i owdzie zawie- 

, Sowa nie odbyło się w atmosferze wy- 
10 I jCl'a. Ponieważ za ustawą głosowało 313 
:? ? Wymagana większość głosów była 
i. i k Pr2yjęuiu ustawy przyjęto wniosek, że 

ehie nie nastąpi przed 30 stycznia 1924.
tu reck ie  n a  K aukazie.

Jći 8cy w Berlinie dziennik rosyjski „Dni'‘ 
n ^dstantynopola dalsze informacie o niepo- 

3Dclirządu tureckiego w celu zawładnięcia 
u Mskim, a w każdym razie — wszystkiemi 

Llahómettńikiemi Kaukazu. Turcy liczą 
oŹ< P darka bolszewicka zbyt zraziła wszystkie 
„fi i D,hetańskie ludy Kaukazu do Rosji i że 
" .Poparcia swych współwyznawców i roz- 
„ p ^ te c z n ą  siłą zbrojną, posiadającą oparcie 
•iii ni!8’ potrafią przeprowadzić swe plany 
' | j^w ików  z Kaukazu, 
ról Ijj.3*31 wystosował energiczną notę do rządu 
; 0 i ogcą zaniechania agitacji w i Turcji, za- 
j k / .  przeciwnym razie Turcja zmuszona 
,ró ji ' z Moskwą,

I O stan ie w  M eksyku. 
f i  Meksyku, że rząd wysłał wojska prze- 
L ? którzy rozwinęli akcję w 9 stanach 

i / i4w*y wojskami regularnemi a powstań- 
!« | ‘Ostała regularna bitwa. Gen. Calle3 
:. a 4ny dowódcą -wojsk operacyjnych.

Z piśmiennictwa
— Nr, 49 tyg. „Myśl Narodowa" zawiera nastę­

pującą treść: T. P. 0 ’Conner o Romanie Dmowskim. 
Rozkład moralny lewicy — Henryk Palmbach. Erz 
Grzechy XiX stulecia — L. Bron. Wreszcie! — Adolf 
Nowaczyński. .Mieszczaństwo Krakowskie." Dr An­
toni Seaupre prezes syndykatu prasy Krakowskiej 
o Hindenburgu. W Europie. W walce z polipem głobu. 
Co należy tłomaczyć? Estreicher und Hąecker. Rabbi 
Tbon nadaje Oesterreicherowi order „Judea Restitutu.1' 
profesor Krakowski — (a. n ) Anima Urbis. Czy 
Dyankantz? — Adoif Nowaczyński. Towarzysz Stańczyk 
medator. jak to ignac z Erowodzy ciężko oswajał się 
z tymi Francuzami. Wróżby. Na występach w Droho­
byczu. — (a. n.) Echa strajku kolejowego haeckerowi
— (a. n.) Ofiary.

— Ńr. 49 tygod. „Szopka" wśród bogatej treści 
zawiera następujące ilustracje: Rys, H. Nowodworskiego
— Stańczyk. Rys. K. Grusa — pomnik komunistom. 
Rys. K Grusa — krói chamów. Rys. L. Karczewskiego
— fatalne skutki zbyt pięknego krasomówstwa. Rys. 
K. Grusa — Ziemia przestała się kręcić i inne.

D w i e  s t u d n i e .

Zachłanność i chciwość ludzka 
jest jak ta bezdenna studnia, 
wszystko, ale to wszystko 
znowu zdrożało od grudnia.

Cierpliwość biednej ludności, 
chociaż żołądki im dudnią, 
choć głodno, goło i boso, 
też nieprzebraną jest studnią.

Więc jedni giną jak muchy 
a drugim porasta pierze, 
ale co będzie, jeźlt się 
ta druga studnia przebierze? Br.

K R O N I K A ,
Kaleodarz- rzy rm k o -k a to lick ?

Środa 12-go grudnia Konstanty m.
Czwartek 13 go „ Lucja p. m., Otylja p. nV.
Piątek 14 go Nikazjusz i Eutropja mm.

Wscnód słońca o godz. 8, 3 Zacitód 3,44
.r „ 0 „ 8, 4 3,44
i, „ o „ 8, 5 3,44

j MIEJSCOWA.
— /  rynku pracy. W Państw. Urzędzie Pośred­

nictwa Pracy w Kępnie wakują następujące posady na 
wyjazd poza miejscowość a mianowicie: i) z grupy 
umysłowo pracujących dla: 15 nauczycieli, i na­
uczycielki, !1 telegraf,stów, 1 sekretarki, 4 urzęd. skar­
bowych, i drogomistrza, i rysownika - mechanika,
1 technika budowlanego. 1 cukrownika, 1 lekarza, 
2 ) z grupy fizycznie pracujących dla. 1 powroż- 
nika, 1 majstra guzikarskiego, pom. aptekarskiego, 

i o specjalistów na wyroby szklane, modelarza-cerownika,

II urzędn. rolnego, 1 montera- kotlarza mechaników- 
precyzyjnych, .2 miedniarzy, I tokarza żel, walcowni- 
ków drutu, 6 pilnikarzy, ! blacharza, 2  ślusarzy, 1 elek- 
tro-technika, 1 szofera-ogrodmka, 1 kowala-kołodzieja. 
700 rob. do fabr. zapałek, 1 strug.-biczysk, 18 stola­
rzy 1250 rob leśnych, 1 techn,-garbarza, 1 maszynistę 
drukarskiego, 1 introligatora, 2 krawców, 2 obuwni­
ków, I aparatowego-rektyfikatu, 5 fornali, 1 dojarza, 
100 sług do miasta, i na wieś, 130 kamieniarzy, 1 sio- 
dlarza oraz 15 rob włókienniczych. 3) poszukują 
pracy reem igranci jeszcze pozost. w Niemczech: 
2 tokarzy żel., 3 kowali. 1 kotl. lokomobi!, 1 szmel- 
cer, 1 kierów, parowozu. 1 hartownik stali, 1 rob. rol­
ny, 1 górnik zarazem krawiec, 1 rob. w górnictwie. 
4) poszukują pracy w miejscu: 1 włódarz, 1 urzędn. 
gospod, 2  kowali, I kierów parowozu, 7 inw. woj. 
do lżejszej pracy, 13 rob. niewykwalifikowanych, 8 rob. 
fabr. na wyjazd do Francji. Bliższych wyjaśnień i 50 
oroc. zniżek kolejowych udziela Urząd w godzinach 
ód 9 — 14

— Odezwa do w szystkich m yśliwych i miło­
śników -zwierzyny. Zima nadeszła, a wobec tego 
znów głód i niedola zagraża naszej tak batdzo wyni­
szczonej zwierzynie. Zeszłoroczne długotrwałe, wprost 
niebywałe zimne opady, oprócz tego najróżniejsze za­
razy tak ciężko dały się we znaki zwierzynie, że śmiało 
powiedzieć można, niektóre rodzaje niebawem przejdą 
do jtistorji. Wobec tego wzywamy wszystkich myśli­
wych i przyjaciół naszego świata zwierzęcego „Pamię­
tajcie o zwierzynie".

Zarząd Oddz. Pozn. Poisk. Związku Myśliwych.
-  P odw yższen ie  s taw k i p rzekazów  poczto ­

w ych  P. K O. Od dnia 15 grudnia rb. P. K. O. 
podwyższa sumę przekazu czekowego płat.ią we wszyst­
kich urzędach pocztowych do 25 miijonów mk. za jeden 
przekaz.

— Posiedzenie Chrz, Nar. Stów. Naucz. Szk. 
Powsz, odbędzie się w sobotę, dnia 15 bro. o go­
dzinie 3 i pół po poł. w lokalu zebrań w Kępnie. 
Na porządku dziennym omówienie tematów wyznaczo­
nych na zjazd delegatów i powzięcie wniosków wzgl. 
rezolucyj, \  Uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Z Poznania.
— Zjazd R ady Chrzęść, Dem okracji. W nie­

dzielę obradował w Poznaniu zjazd członków Rady 
wojewódzkiej Chrzęść. Demokracji. W obradach, 
które miały charakter wewnętrzne organizacyjny uczestni­
czyli prezesi wielu kół i wybitni działacze Chrzęść De­
mokracji z wojew. poznańskiego. — Obszerny referat 
o sytuacji finansowej wygłosi! ks. senator Adamski, 
Zaznajomił on zebranych szczegółowo z przeprowa­
dzoną sanacją skarbu w Ausirji, programem reorga­
nizacji Rady Finansowej i dokonywaniem stabilizacji 
marki idącej zdaniem ks Senatora w kierunku po­
myślnym. — Drugi rrferat wygłosił p. redaktor 
Machalewski na temat polityki stronnictwa Chrzęść, 
Demokr. Zaznaczył on, że stronnictwo rezerwuje sobie 
niezależność postępowania, stoi jednak wbrew wszel­
kim pogłoskom na stanowisku obecnej większości rzą­
dowej. Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja.

— Zjazd delegatów  Zarządów  Pow iatow ych 
Związku Obrony Kresów Zachoduicb okręgu pcś- 
znańskiego odbędzie się w piątek dnia 14 bm o -go­
dzinie 12 w południe w Poznaniu, Aleje Marcinkows­
kiego 22 (w salce Hotelu Rzymskiego). Ze względu 
na ważność spraw, mieszczących się w programie zjazdu,.
■i zakresu najpilniejszych potrzeb kresowych prosimy 
Zarządy Powiatowe usilnie o wydelegowanie orzed- 
stawicieli. Dyrekcja Z. O. K. Z,

Z  c a ł e j  P o l s k i .
— Nowe banknoty. Państwowe zakłady grafi­

czne rozpoczęły druk nowych banknotów, opiewających 
na 10 miijonów marek polskich. Rysunek przedstawia 
widok zamku wawelskiego*

--  Kurs złotego w listopadzie. W dniu 5bm. 
ukazało się rozporządzenie min. skarbu, określające 
kurs fr. ztólego dla spfa! podatku majątkowego. W roz­
porządzeniu tem min. skarbu ustaliło następujący kurs 
fr, zł. dla spłaty majątkowego podatku w okres*e od 
16 do 30 listopada br. Dla spłat uskutecznionych 
w dn 15 listopada ustalono kurs fr. zł. w wysokości 
362000. w dniu !7-ym 390 800, w dn. 19-ym 395 250, 
w 20 ym 412 250, w 21-ym 444500, 22 im 462 400. 
23 im 490 860. 24 ym 557 950, w 26 m 558 000, 
w 27-ym 623,500, w 28 ym 717 300, w 29 ym 695 000, 
w 30-ym 680000

— O nowy rozkład jazdy na P. K. P, W de­
partamencie ruchu Min. kolei żei. odbywają się od 
kilku, dni narady w sprawie rozkładu jazdy P. K. P. 
W czasie obrad uchwalony został nowy rozkład jazdy 
na P. K P, mający być wprowadzony w rokit przy­
szłym. W rozkładzie tym zaprowadzone zostaną pe­
wne zmiany iącznie z całokształtem programu oszczę­
dnościowego.

— O tw arcie  k siążn icy  m ie jsk ie j w Toruniu.
W dniu 10 bm. o godz. 5 po poł. odbyła się w To­
runiu uroczystość poświęcenia i otwarcia dla czytel­
ników książnicy miejskiej imienia Kopernika, największej 
publicznej bibijeteki naukowe] na Pomorzu zawierającej 
około 100 0G0 tomów.

— Rewizje u aresztow anych członków „Deiitsch- 
tumsbunctu' Władze bezpieczeństwa pubi. na Po­
morzu przeprowadziły szereg rewizji u wybitnych człon­
ków rozwiązanego , Deutschtumsbundu' oraz w zbli­
żonych organizacjach niemieckich. Między innemi pod­
dano ścisłej rewizji tzw. biura sejmowe, otworzone 
w wielu miastach Pomorza. Wynikiem rewizji ;est 
zebranie obfitego materjału obciążającego, ustalającego 
przeciwoaństwową działalność pewnych kół niemieckich. 
Wszystkie tejsprawy zostały przekazane sądowi okrę­
gowemu w Toruniu.

W ykrycie szajki zamachowców kolejowych. 
Policja państwowa w Brześciu nad Bugiem położyła 
obecnie główny nacisk na zapobieganie zamachom ko­
lejowym, które w ostatnim czasie tu i owdzie miały 
miejsce. Usiłowania policji uwieńczone tez zostały 
szeregiem dodatnich wyników. Policja państwowa 
wydobyła między innemi w dniu 17 listopada br. po­
ufną wiadomość o zamierzonym tegoż dnia w no y 
zamachu na pociąg kurjerski Baranowicze—Brześć ł < ■ 
leski. W związku z tą wiadomością zarządzone do­
chodzenia wykryły sprawców zamachu Wasyla Saw-c- 
niaka i Akszewskiego, przy których znaleziono półtora 
metra łomu żelaznego, klucz do rozkręcania szyn ko­
lejowych. sztylet i dwa worki. Aresztowani wskazali 
na wspólnika swego niejakiego Hipolita Jurmoir.cz, 
który na dany znak miat wziąć udział w napadoe, 
uzbrojony w karabin i naboje. Seweniak i Akszewski 
przyznali się, że żarnach chcieli wykonać, a kierowała 
nimi chęć rabunku, jarmołenko umknął. Aresztowano 
dalszych sprawców Wacława Białogrodzkiego, Juljcna 
Zaleskiego i Pluszkowskiego.

— Pierw sza fabryka m aterjsłów  wybucho­
wych. W Niewiadomie pod Temaszowem nastąpiło 
uroczyste otwarcie pierwszej w Polsce fabryki mater­
iałów wybuchowych „ N itra tF a b ry k a  powstała przy 
współudziale kapitalistów polskich a urządzenia swoje 
zakupiła od jednej z włcskich fabryk wybuchowych.

— Katowice czy Bankowiec? Niezaszczytne'pr2e. 
zwisko „Bankowiec", jakiem Kat.,wica „cieszą się" 
niejakiegoś czasu, wskutek powstałej tutaj powodzi 
nowych banków, powoli ustępuje szpetniejszemu jesz. j  
„Spirytusowice jakiem lubią się posługiwać przeciwnicy 
alkoholu, czyniąc w ten sposób aluzję dó ogromnej 
konsumpcji alkoholu w Katowicach. Istotnie może 
rzadko na święcie „pije" się tyle, co na Śląsku, zwłaszcza 
w Katowicach i w obwodzie przemysłowym. Plaga :a 
rozwieimożmła się dopiero od niejaitieguś czasu, a roz- 
sadntksmi jej są liczne nowo w Katowicach pew sw e
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f —I  Mydło, pędzelki 
ij i m iseczk i do golenia  
I A rtykuły  to a le to w e  

h ygien iczne  
i dezynfekcyjne.

Drogerja pod Górnoślązakiem

Zygmunt Kiełmiński
KEP.NO, Sienkiewicza 14. 1161

W ió ry  stało
do posadzę

O liw a  do poi 
S z c z o tk i na 

ir ę c z n e d o sz o ro

EKsassaasaKE
oestylarnie i fabryki wódek, pozostające prawie wyłą­
cznie w ręku żydowskim, których jednym celem zdaje się 
byćdemoraiizowanie i rozpijane ludu śląskiego z jednej, a 
napychanie ziołem kieszeni właścicieli z drugiej strony. 
Właściciele niektórych dawniejszych destylami, obskur­
nych nor, których podwoi wstydził się przekroczyć 
pośledni pijanica, dorobił się olbrzymich fortun, tak, 
że taka firma ,,Hageka“ (Henryk Giiicksman»)«.zakupiła 
już dwa domy i urządziła w nich z komfortem urzą­
dzone sale i bary. Inne, nowo powstałe „fabryki" 
wódek, również szybko się rozwijają, Obecnie jakiś 
p. Metz, żyd, podobną fabrykę buduje przy Placu An­
drzeja w Katowicach, widocznie więc .koniunktura'1 
w tej dziedzinie zapowiada się wyśmienicie. Powstaje 
jednak pytanie, dlaczego poiicja udziela koncesji na 
otwieranie względnie zakładanie tego rodzaju mordowni?

— Lew na ulicach m iasta W Stanisławowie 
wyłamał się z klatki bawiącego tam cyrku „Medrano" 
olbrzymi lew, który znudzony monotonją swego życia, 
taczął się przechadzać po piyncypalnych ulicach miasta, 
budząc szalony popłoch wśród przechodni. Zwierzę, 
nie zważając na objawy przerażenia ludzkiego, space 
rowało ulicą Uniwersytecką. Dopiero pędzące auto 
spłoszyło lwa, który zaczął uciekać. Zaalarmowani 
cyrkowcy zdołali zbiega podczas odwrotu złapać

w sieci, 
ruszenie.

Wypadek wzbudzi* w mieście -wielkie po-

Motawania Urzędu Stann Cyw. w Kępnie
za czas od 4.— 10. grudnia 1923 r.

Uradzenia:
Andrzej Kużaj * 28. 11. w Kępnie. Marjanna Stała 

* 4. 12, w Oiszowie. Łucja Kofebska * 4 12. w My- 
jomicach. Janina Lorenz * 3. 12. w Kępnie Franci­
szek Stawski * 5. 12. w Wercnikipoki. Kazimierz 
Gierak * 3. 12. w Kępnie.

Śluby:
Górnik Alfons Karzełek z Bogucic z p. Augustyną 

Holitschke z Szklarki miel. 4 12 — Kupiec Lewek 
Mendel z Kępna z p. Pauljną tubiiner z Kępna ó 12.

Zgony:
Kol Szczepan Tomalik f  3. i 2 w Kępnie 41 lat 

Marjanna Trompke f  4. 12. w Przybyszówie 78 lat. 
Rolnik Marcin Troska f  6. 12. w Osinach 70 lat. 
Franciszek Stawski f  6 12 w Weronikipoiu 1 dzień. 
Rob. Józef Kwiatek f  9. 12 w Kępnie 40 lat. Ant >- 
nina Handrys f  9 12. w Kępnie 43 lal. Ludwik Ken- 
dzia -j- 7 12. w Oiszowie 4 tygodnie.

i

Giełda zbożowa w Pozna
Urzędowe rolowania z dn. 10. grudnia i.

loco Poznali za 100 kg. v  ładunkach wafP»‘>'" 
natychmiast ceny hurtownie: ■,

zyto - - 75KPszenica - • 12500°°°
Jęczmień - - - ^
jęczmień lirów. - . 7Swyj:
Owies - • - 7
Mąka żytnia - - - 1 2SOOOOWJ|
Mąka pszenna 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna
Ziemniaki fabr. - - - ^

Uwagi: Podaż mała, popyt ożywiony, usposô

Kurs giełdy warsz
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia ;! grudnia f- 
Dolary Stanów Zjedri. - - -
Funty angielskie - *
Franki francuskie - 
Franki szwajcarskie - 
Franki belgijskie 
Korony czeskie »
Korony austriackie 
Liry włoskie -i
Guldeny hel. -

Tendencja mocna.
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Ziemniaki fabryczne
L U D W IK  T U R O W SK I -  KĘPNO
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nej przy natychmiastowej regulacj1 
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Najlepszy podarek na Gwiazdkę
za  50 ty sięcy  m arek!
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pieśni kościele- a Boże Naro­

dzenie oraz oiendy domowĆ

y dodatkiem

Nabożeństwa do Najśw. • 

Dzieciątka Jezus i św. Rodziny.

S z a f a
do garderoby, mała szafa 
do kuchni, dwa krzesła 
oraz siół tamo na sprze 
daż. i IBS
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dom p. Sielskiej.
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Do nabycia

v/ Drukarni Spófkowej w Kępnie.
~a~~B T B
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mającycn chęć wyuczyć 
się,krawiecczyzny męzkiej 
i damskiej od zaraz lub 
od Nowego roku. 

J u l ja n  C iep lik ,
mistrz krawiecki, 

Kępno, Rynek. 1189

Wykazy osobiste
iinleda

Drukarnia Spółkowa
w Kepnie.

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż - *

SKŁAD KAPELUSZY OAfi/ISftM
z ulicy .Kościuszki

przeniosłem  w Ryi^Ti*
w d o m  n .la s iń sk ie iro  sr>prtvrr>r3.

spr
o p,
iho

róv.

w  d o m  p. J a s iń s k ie g o , spedvtor3*
Równocześnie podaję do iask wiadomości, iż r ^ rb 

d ziłem także artykuły męzkie. ^

Jako podarki gwiazdko^6 ^
polecam k W]

golfy, bluzki, bieliznę i inne* *,e
1193 Z poważaniem jp%

M i k o ł a j c z a k  feys

Zaraz na sprzedaż

W O L A N T Wełna s u l i ,  H # # * *
wyższe cegta.

ttfi
ia' ,,eg-  -Iski

ny na ^ 5y l$

za korzystną cenę.
bidzie, wskaże ekspedycje N. P. !.. pod nr. 1177.

W. OSszaiiski -
1021 Sw. Marcin 55. cl. *>' Q\v

łac 4 ! C
P ro szę  zw ażać na firm ę  jstn*er*>^

G arnitur
z czystego niklu

8 półmisków do mięsa, 
2 półmiski do ryb
po cenie własnych kosztów* na sprzedaż.

Jan Kłobus,
K ęp n o  —  R y n e k  23.

Skład sprzętów kuchennycit.
187

W ie lk i o b ró t . iYlały zvsk.

% St. Dzwonkowski
tsa

skład b ław atów
\P

Kępno, Rynek 33, d. p

- Ŝ aterjały męskie i damskie -
Perkale, Muśliny, Woale, Zefiry, Płótna, bilety

-  Pościelowe, Ceraty, Wszelkie podszewki.
C en y  u m ia r k o w a n e .

Poleca się jako

k ra w co w a
w domu i poza domem, 
także i na wieś do prze­
rabiania bielizny oraz gar*- 
deroby damskiej i dzie­
cięcej. gr

Kępno. Rynek 2 4 ,
drugie piętro.

Zastępca procesowy

T. Cieciński
K ępno. u!. Wawrzyniaka

załatwia
k o n tr a k ty ,  k u p n a , s k a rg i 
o ra z  w n io sk i do w sz e l­

k ich  w ład z . gr.
Występuje przed sądem 

v/ sprawach cywilnych.
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5<QiNa Gwiazdkę! Polecam praktyczne '

podarki wNowościach, Bławatach, Konfekcji, Artykułach męzkich,Bie l i znSA
DYWANY —  CHODNIKI —  WALIZKI — TEKI KAPELUSZE —  CZAPKI —  PARASOLE —  LASKI. c .

W IK T O R  C E B U L SK I, dawn. Bracia Lewek ~  K Ę PN O  -  R y n fS fS
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